 KONCERT ŻYCZEŃ NA WESOŁO

-scenariusz pożegnania gimnazjum przez uczniów klas III

Uczeń I

Nadszedł dzień, kiedy przyszło się nam pożegnać. Minęły trzy lat, odkąd wstąpiliśmy w nury jej szkoły. Lata, podczas których staliśmy się starsi i dojrzalsi. Dziś nadeszła chwila pożegnania z przyjaciółmi, nauczycielami i pracownikami szkoły, pora rozstania z beztroskimi latami dzieciństwa, które pozostaną na zawsze w tych murach.

Uczeń II

Każdy z nas pozostawił w tej szkole cząstkę siebie. Tu przeżywaliśmy pierwsze sukcesy i gorycz pierwszych porażek. Tu zawiązały  się pierwsze przyjaźnie i pierwsze szkolne miłości, które teraz będą musiały przejść próbę rozłamki. Czas bezlitośnie rozrzuci nas po świecie i powoli wymaże z pamięci wspólne spędzone chwile, jednak będziemy się starali nie zapomnieć o sobie. Chociaż czasem przysparzaliśmy zmartwień  naszym nauczycielom, dziś chcielibyśmy im podziękować za trud i serce bo

Uczeń I

Chcielibyśmy, aby w pamięci wszystkich tutaj osób pozostały tylko te chwile i pragniemy powtórzyć za Gałczyńskim.

Uczeń III

Ile razem dróg przebytych

Ile ścieżek przedeptanych

Ile w trudzie nieustannym

Wspólnych zmartwień, wspólnych dążeń?

Chciałbym wszystkie takie chwile 

Ocalić od zapomnienia

Uczeń II

Dziękujemy naszym nauczycielom którzy przez wszelkie te lata ofiarowywali nam dar nauki. Zapraszamy do wysłuchania Koncertu Życzeń.

Uczeń I

Dziękujemy wszystkim tym, którzy poszerzali naszą wiedzę, czynili ją dostępną i zrozumiała: polonistom, historykom, nauczycielom języków obcych,

Uczeń IV ( pani od historii)

Pani Gosia-historyczka, jest w tej szkole nie od dzisiaj

Opowiada o przeszłości, aż nam czasem cierpną kości

Jak to kiedyś ludzie żyli, pracowali i walczyli 

Jaki wojny przebieg miały, gdy na polach działa grzmiały 

I tak król pierwszy – Chrobry, był dla swego ludu dobry

I tu dla was dobra rada: Pani Gosi nie przegadasz!

Więc wy lepiej nie gadajcie, siądźcie cicho i suchajcie!

Uczeń V (pani polonistka 1)

Czy warto czytać? – kto cię zapyta?

Najlepiej zrobi to pani Edyta! 

Ona też powie, jak pisać ślicznie

Ortograficznie i gramatycznie. 

Ona odróżni ci części mowy

I części zdania włoży do głowy

Chciałbyś mieć dobry stopień z polskiego?

Czytaj lektury dogi kolego!

Uczeń VI ( pani polonistka 2)

Polonista to nie zawód, lecz hobby,

Polonistą być – nie życzę nikomu.

Polonista po godzinach nie dorobi,

Choćby zabrał robotę do domu. 

Polonista nie wędruje po mieszkaniach,

Nie odzywa się wchodząc ze dworu:

-Bardzo ładnie rozbieram zdania,

Czy jest jakieś stare zdanie do rozbioru?

Choćby szukał, racji i pretekstów 

Pretekstów tak zawsze pozostanie na uboczu –

Mniej się ceni analizę tekstu

Od banalnej analizy moczu …

Cera blada, na portkach łaty,

Rozmaite braki w kondycji,

Oświeceniem nie oświecisz sobie chaty,

Pozytywizm nie poprawi twej pozycji.

Poloniście sterczą chude żebra

Jak sztachety mizernego płotu,

Gdy się raz jeden u lekarza rozebrał,

To się składał z orzeczenia i z podmiotu.

A jak inny zleciał kiedyś z łwaki,

Bo był gapa wyjątkowa i niezgula,

To zostały zeń cztery przydawki,

Dwa zaimki o partykuła …

Polonista, niepoprawny romantyk,

Nie największym się cieszy mirem,

Ale ja mu – laury i akanty,

Ale ja mu – kadzidło i mirrę!

Ale ja go całuję w ramię,

Ale ja go podziwiam i cenię,

A ty przed nim na kolana, chamie,

Cały w złocie i volkswagenie!

Bo jeżeli jesteś i ja jestem,

To dlatego, że stojący na warcie

Polonista znużonym gestem

Kartki książek wertował uparcie

Za kajzera i za Hitlera,

I za cara, i za innych carów paru,

I dlatego właśnie nie umiera

Coś ważnego, co nazywa się Naród.

Więc zamieszkam na końcu listu

Ja, satyryk, błazen błazen ladaco,

Zdani proste:- Kocham polonistów!

Rozwinięcie zdania: -

…bo jest za co!

Uczeń VII (pani polonistka 3)

Gdy czasem młoda polonistka,

Taka naiwna, schludna taka,

Egzaltowana, świeża  , czysta,

Że chciałoby się siąść i płakać.

Więc gdy ta polonistka właśnie

Małpując młodopolskie pozy,

Wybiegnie o porannym czasie

Boso na łąkę, między brzozy,

Pogna za pliszką i skowronkiem

Oraz modliszką i biedronką

Przywita ze wschodzącym słonkiem,

Wołając :”witaj jasne słonko”.

Z róż i powojów splecie wieńce

Pomacha rączką do motyla

Kraśnym obleje się rumieńcem 

widząc, jak pszczółka kwiat zapyla.

Coś z Anny German gdy zanuci,

Wyrecytuje coś z Asnyka,

A potem bardzo się zasmuci

Nad żabką, którą bocian łyka

I chcąc zapłakać nad pół-trupem

(Bo drugie pół ten bocian urwał)

Wlizie swą bosą nóżką w kupę

I wyda okrzyk : „o żesz kurcze!”

To jeśli byłbym na tej łące

Naocznym świadkiem tego zgrzytu

Jak jestem facet niepijący

Tak całą colę wypiłbym z zachwytu.

Dedykacja muzyczna-piosenka „kołysanka” (z repertuaru zespołu Sumptuastic)

Uczeń VIII

Serdeczne podziękowania składamy na ręce nauczycieli przedmiotów ścisłych-matematykom,

informatykom, pani od chemii, biologii, geografii, panu od fizyki

Uczeń IX (pani od matematyki 1)

Dla niej komputer to żadna sensacja,

Wie gdzie jest enter i gdzie jest spacja.

Ma mysz oswojoną i trzyma ją w garści,

Martwi się o nas, gdy będziemy starsi.

Twardy dysk na pamięć zna,

Z nami w różne gierki gra..

Do dziennika pały wstawia,

Do nauki nas namawia.

Czasem jest ostra, a czasem łagodna

I wciąż do szkoły przychodzi w spodniach.

Monitor, myszka i klawiatura

To coś innego niż książek fura,

Ostatnio furorę zrobił jej nowy

-alfa Romeo- wóz odlotowy!!!

Uczeń X (pani od matematyki 2)

Uczniu, sądź pod mym biurkiem, a odpocznij sobie!

Boże! Kiedy wreszcie matematyka to powie?

Choć się najwyżej zbije, będę pod sufitem

Ściąganie mnie na ziemię, pod swoją tablicę.

Tu zawsze chłodne wiatry potęgami zawierają 

Tu procenty, pierwiastki wdzięcznie narzekają

Z matematycznego kwiatu pracowite dzieci

Biorą miód, który na egzaminie zadaniami leci.

Uczeń XI ( pani od angielskiego)

Pani Hania od angielskiego wciąż zadaje nam coś nowego; 

Słówka, zwroty, czasowniki i ... w „ speakaniu” są wyniki!

Jest ten przedmiot trochę dziwny, regulaminowo- sztywny

Tu nie zrobisz fiku miku, w narodowym swym języku

Jest zasada twardej ręki, na nic twoje polskie jęki.

Pani Hania krótko trzymać, choć niejeden się nadyma

Po angielsku coś tam duka, pani Hani nie oszuka

Chcesz powiedzieć coś kolego? Ucz się pilnie angielskiego! 

Pani Hania tu ma rację, bo to przecież konserwacje!

W muzycznym upominku piosenka „ My Boony”

Uczeń XII (pani od j. niemieckiego)

Z niemieckiego Frau Ewelina, często niestety nam zbija klina!

I chociaż spokój od niej bije, nic się przed wzrokiem jej nie ukryje!

Uczy Deutscha wręcz wspaniale! Szprecha super doskonale!

Gdy Wiederholung nam zapowiada, to na nas wszystkich blady strach pada.

Wkuwamy nocą, wkuwamy dniem i często czasu brak nam na sen.

A ona z Trzcinki schnell ku nam fahren-nie chce się spóźnić wcale a wcale.

Koszmary przez nią wciąż przyzywamy a mimo wszystko Frau Ewę kochamy.

Specjalnie dla pani od niemieckiego piosenka „ Yerdamt, ich liebe dich”

Uczeń XIII (pani od geografii)

Pani Basia już od rana

Chodzi zawsze roześmiana.

Mapę mocno w ręce trzyma

geografia się zaczyna.

Gdzie jest Azja?, gdzie Afryka?

Już od tego mamy bzika.
:

Co to klimat i pogoda?

Paweł myśli, Piotr się chowa.

Adam umie wszystko ładnie,

Michałowi dwójka wpadnie.

Ale my się nie gniewamy,

Bo Panią Basie kochamy.

Uczeń XIV (pan od fizyki)

Kurcze! Znowu ta fizyka 

Pan Mituta na nas czyha.

Komu wstawić by tu buta?

Bo fizyka to pokuta.

A my grzecznie go słuchamy

I liczne wzory wkuwamy.

Uczeń XV (pani od chemii i biologii)

Dzięki biologii i chemii

Nabawiłem się anemii.

A pani Magda 

Probówki podpala

Miesza kwas solny

Wszyscy z nadzieją patrzyli,

Czy spali dziennik szkolny...

Zwierzaków w pracowni ma bez liku,

Wszyscy kochają szkieletorka z plastiku.

Muzyczna dedykacja

Uczeń I

Chylimy również z szacunkiem czoła przed tymi, którzy wprowadzili nas w świat sztuki, uczyli dostrzegać piękno nawet zwykłych rzeczy- był to nasz pan od sztuki i techniki. Nie możemy też zapomnieć o nauczycielach wychowania fizycznego, na których lekcjach hartowaliśmy nasze ciała.

Uczeń XVI (pan od sztuki)

Pan Robert Fryska jest zawsze wesoły

I bardzo lubi rockowe zespoły.

Wstawia nam zawsze z przedmiotu szósteczki,

Tu nigdy nikt jeszcze nie dostał jedyneczki.

Na lekcjach skoczna muzyka rozbrzmiewa.

Cokolwiek zrobimy-pan się nie rozgniewa.

Uczy nas śpiewać znane hiciory

I wszystkim wokół poprawia humory.

Uczeń XVII ( pani od w-f)

Wchodzi na salę nauczyciela,

Radość ogarnęła nas wielka,

Cieszy się nawet Elka.

Weszła na salę, dziennik otworzyła,

Swym pięknym uśmiechem wszystkich wzruszyła.

Najpierw wybrała 17 numer

I zwróciła uwagę, że żuje gumę.

Potem przeszła do rozgrzewki-

Przysiady, brzuszki, pajace-to nie przelewki.

Na koniec skok przez skrzynię

I tak lekcja szybko minie.

Uczeń XVIII (pan od w-f)

A pan Marek w naszej szkole uczy sportu nas w mozole.

Każe skakać, biegać, ćwiczyć, nikt nie może się tu byczyć.

I wciąż wyciska z nas siódme poty, aż spadają nam galoty.

Już czasami aż padamy. A pan na to: Dalej! Gramy!!!

To rekordzista skoku nad miarę,

Ale czy ktoś z was da temu wiarę?

Że nasz pan Tykfer jest taki gibki, 

wysportowany , zręczny i szybki?

Do kosza strzela z połowy boiska,

Chociaż nawierzchnia jest trochę śliska.

I w świat nas ciąga wciąż na zawody,

Aby do szkoły zwieść liczne nagrody.

Muzyczny upominek-piosenka ( parafraza piosenki Iwana i Delfina „Czarne oczy”)

Uczeń II:

Jeśli mowa o ciele, to nie możemy zapomnieć też o sprawach duchowych-dziękujemy więc wszystkim nauczycielom religii, katechetce, księdzu Proboszczowi

Uczeń XIX: (pani katechetka)

Po co przybyli Trzej królowie?

Pani Dorota ci odpowie.

Czy w Betlejem jest stajenka?

Odpowiedź da pani Doroteńka.

Dowiesz się także o Arce Noego

I innych postaciach życia biblijnego.

Uczeń XX: (ksiądz Proboszcz)

W głoszeniu kazań niezastąpiony

Ksiądz Ryszard-Proboszcz nasz

Jest przez uczniów bardzo ceniony

Dzięki niemu ty zawsze sobie radę dasz.

Cały dzień uczy religii i życia,

Nic w arkanach wiary nie ma do ukrycia.

Stawia nam zwykle piątki, szósteczki,

I bardzo rzadko czwórki, trójeczki.

Ksiądz Proboszcz zawsze ma uśmiech na twarzy

O takim księdzu każda szkoła marzy.

Muzyczna dedykacja dla pani katechetki i księdza Proboszcza

Uczeń I:

To nie koniec naszych podziękowań- nie możemy zapomnieć i chcemy podziękować za wszystko pani pedagog i pani od świetlicy. Błękitny pokoik będzie nam się odtąd kojarzył z nimi.

Uczeń XXI: (pani pedagog)
Na brzegu błękitnej rzeczki

Mieszkają małe smuteczki.

Ten pierwszy jest z powodu,

Że chłopcy nie mają w szkole ogrodu.

Drugi-że do głowy nie wchodzi chemia,

Trzeci-że nie spełniają się marzenia,

A jeszcze, że nauczyciel musi pytać, 

że z niemieckiego nie umiem czytać,

że lekcja tak długo trwa

I że nauczyciel zawsze rację ma.

Lecz wystarczy porozmawiać z  panią Ola chwileczkę

I już nie ma smuteczków nad rzeczką.

Uczeń XXII: (pani od świetlicy)

Uśmiech pani ze świetlicy

widać z dala, już z ulicy 

gdy radosna i szczęśliwa

w miejsce pracy swej przybywa.

Na spacery z nami chodzi 

I tej wielkiej grupie wodzi.

Nie podskoczy jej atleta

Chociaż drobna to kobieta.

Kiedy basem na nas huknie 

Pokornieją wszystkie trutnie.

Wysłuchajmy piosenki dla pań ( parafraza piosenki Dody „Dwie bajaki”)

Uczeń II:

Wyrazy wdzięczności kierujemy również pod adresem wszystkich pracowników naszej szkoły, dzięki którym uczyliśmy się w czystej, przyjaznej i bezpiecznej szkole oraz pani w kuchni, która była świadkiem naszych wilczych apetytów i przez długie lata doskonale nas karmiła. 

Dziękujemy też pani sekretarce, za wyrozumiałość, gdy ciągle na przerwach zawracaliśmy jej głowę różnymi drobiazgami, a ona miała zawsze dla nas uśmiech i cierpliwość.

Uczeń XXIII: (panie sprzątaczki)

Nasze panie sprzątające 

Zawsze widzimy pracujące.

Codziennie zmywają i zamiatają,

I mało czasu dla siebie mają.

Już wyobrażam sobie stertę śmieci

Na której potyka się każdy- jak leci…

Dzięki nim w szkole jest czysto i miło

Aż strach pomyśleć co by bez nich było.

Uczeń XXIV: ( pan woźny)

Nasz pan woźny jest wspaniały 

Wszyscy bardzo go kochamy

Kiedy trzeba majsterkuje 

To znów bramki pomaluje

Innym razem kosi trawkę 

Zreperuje szkolną ławkę.

Wszystko potrafi naprawić

A w dodatku nas zabawić

Ma wielkie poczucie humoru 

Wszyscy w szkole go lubią.

Nie mają wyboru.

Uczeń XXV ( pani kucharka)

Jedzą, piją, lulki palą 

Mlaskanie, siorbanie, swawola.

Ledwie stołów nie rozwalą

Ha, ha, hi, hi, hejże, hola.

Pani Benia przez okienko wygląda

Wszystkim głodomorom bacznie się przygląda.

Kiedy trzeba zrobi nam pyszną sałatkę

Gdy głód żołądki ściska-dorzuci dokładkę.

Biegniemy do kuchni, dobrze z panią mamy.

Dba o nas jak mama-w tłuszczyk obrastamy.

Uczeń XXVI (pani sekretarka)

Kto sprawdziany nam kseruje?

Kto telefony wykonuje?

To pani sekretarka 

Pomocą nam zawsze służy

Jej dzień się nigdy nie dłuży.

Czas na kolejną muzyczną dedykacje dla wyżej wymienionych pań i panów- piosenka „Zostańmy razem”

Uczeń I:

Zwracam się teraz do pana dyrektora, do którego zawsze mogliśmy się zwrócić o pomoc i radę w trudnych sytuacjach. Dziękując za okazywane wsparcie, wiemy, że niestety teraz...

Uczeń XXVII 

Stąd pójdziemy 

każdy w swoją stronę 

gdzie wskazówek i drogowskazów już nie ma 

cały ciężar naszego życia 

spocznie teraz na naszych ramionach.

Uczeń XXVIII ( pan Dyrektor)

Czego chcesz Dyrektorze za swe hojne dary?

Czego za dobrodziejstwa, którymi nie masz miary?

Szkoła Cię nie ogarnie, wszędy pełno Ciebie,

I w świetlicy, i w klasie, na korytarzu, w gabinecie.

Władzy też, wiem nie pragniesz bo to wszystko Twoje,

Cokolwiek w tejże szkole uczeń mieni swoje,

Ze strachu nam serduszka w piersi zamierają 

Gdy twe wdzięczne usta czasem nas wołają.

Tyś Pan szkoły całej, tyś porządek zrobił

I pilnował by Krzysiu z Michałem nie pobił

Tyś przez okno pokoju bacznie nas lustrował

Czy się kto z papierosem za szkołą nie schował.

Za Twoim rozkazem nowa sala stoi,

A woźny z kotłowni wyskoczyć się boi.

Uczniowie Twojej szkoły chodzą jak w zegarku

Nie znajdzie tu nikt najmniejszego szwanku.

Pana dyrektora prosimy o wysłuchanie piosenki  „Mój Przyjacielu-nauczycielu” (parafraza piosenki K. Krawczyka)
Uczeń II:

Wszystkim wychowawcom, których trud i poświęcenie zaprocentowało nami-waszymi wspaniałymi wychowankami, dedykujemy wiersz:

Uczeń XXIX: ( wszystkim wychowawcom)

Wychowanie kolego-sprawa arcyważna!

Tak jest, Dyrektorze, zaraz się poświęcę, 

Tylko stopnie podliczę, ujmę statystycznie,

Przeciętną wyszczególnię, sprocentuję frekwencję,

Arkusze ocen sprawdzę, uzupełnię luki,

Wycieczki zaplanuję, w diagram to uczwycę,

Obstaluję autokar, noclegi, stołówki,

Wniosek złożę w dyrekcji, gdy koszty podliczę,

Świadectwa w mig wystawię, sporządzę odpisy,

Opinię zredaguję, metryki posprawdzam,

Zdjęcia ponaklejam, prześledzę przepisy,

Inwenturę odbędę, zubytkuję braki,

Porównam z księgą główną, dodam ekspertyzę,

Wyzłomuję starocie, poupycham w paki,

Na zastępstwa polecę, społecznie podziałam,

Referat przygotuję na ważne zebrania

I już się bez przeszkód

Zajmę WYCHOWANIEM (
Piosenka: ”Ale to już było”

Uczeń XXX:

Dziś zamykamy okres naszej beztroski

Dziecięcych marzeń

Chciałem już zamknąć dzień na klucz

Jak zapisaną księgę

Owinąć się czarną ciszą i zasnąć na potęgę

Lecz oto dzień nowy i świat nowy

Tysiącem dziwów gra mi

Zerwałem się na równe nogi

Bo przyszłość cudami mami.

Uczeń XXXI:

Kiedy minie czas i miną lata

I nie wiem ile lat upłynie nawet...

Gdy przyjdzie rozwiązać trudną sprawę...

Wrócą do nas słowa spośród ławek.

A kiedy staniemy u rozstajnych dróg

I ciężko nam będzie w niejednej chwili,

Zrozumiemy, że spłacić trzeba wielki dług,

I wytrwamy, jak ci, co kiedyś nas uczyli...

Uczeń I:

Na zakończenie chcemy przypomnieć słowa naszego wielkiego rodaka Jana Pawła II, które doskonale odnoszą się do wszystkich tu obecnych

Uczeń II:

„Człowiek jest wielki nie przez to, co posiada, lecz przez to, kim jest; nie przez to, co ma, lecz przez to, czym się dzieli z innymi.” ( Jan Paweł II)

Piosenka na melodię : „Ogniska już dogasa blask”

A teraz wszyscy splećmy krąg 

I pożegnajmy się

Przekażmy sobie z rąk do rąk

Gorący uścisk ten

Ref.: Choć łza się kręci w oku mym

        Uśmiecham się przez łzy

        Bo przecież gdzieś spotkamy się

        Ja z tobą, ze mną ty.

I choć upływa szybko czas

Co zatrze cichy żal

Nie zapomnimy nigdy was, 

To przyrzekamy wam!

Ref.: Choć....

Scenariusz przedstawienia oparty został na materiałach dostępnych na stronach www , pracach własnych uczniów( wiersze o nauczycielach) oraz parafrazach znanych piosenek( mojego autorstwa)
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